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Dnia 11 (23) Sierpnia 1858 Boku. M  221.
Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu upły- 

niouym do dnia * % 2 Sierpnia r. b., włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 89; na które, tudzież na dawniejsze, 
w  418 wnioskach, złożono rs.  8 ,433 kop: 45. Na żą­
danie 96  Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok  bież: rs. 61 kop: 82), rs. 4 .192 kop: 48. i umorzo­
no  xiążeczek oszczędności 37. Przeto Uczestników 
12,472. posiada kapitał rsr. 628 ,652  kop: 141/*-

JW . Rzeczywisty Kadca S tanu K ruzensztern , S zem - 
belan Dworu JE G O  C ES A R S K IEJ MOŚCI, powrócił
t  Iwangorodu.

Pojntrze o godzinie wpół do dziewiątej z rana, w Ko­
ściele XX. Kapucynów, odbęlzie się żałobne Nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Ewy Ł ażew ikiej;  na które pozosta­
łe  Siostrzenice, zapraszają Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. S tan iiławs S łrą b  - 
skieno, b. Właściciela Drukarni, odprawiooem zostanie 
w Kościele Śgo K r z y ż a , żałobne Nabożeństwo z a  spo­
kój duszy Jego, o godz: lOtej z rana; na które, pozo­
stała Zona wraz z Dziećmi, nieobecnego Brata, Przy­
jació ł  i Znajomych, uprzejmie zaprasza.

Łubów Baronówna y B utler , po długich cierpieniach, 
onegdaj życie zakończyła, w wiekn 1st 17. W nieutu­
lonym żalu pozostała Matka i Brat, zapraszają Przyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzicie zwłok, ju tro  o g o ­
dzinie 4 u j  p o po łudn iu ,  z domu N r o l ó 7 9  przy ulicy 
Brackiej,  na smętarz Prawosławny w Woli.

(A.n.)Powz:ąwszy myśl podania przez pismo publiczne 
wiadomości o życiu i skonie Zakonnika z reguły minorum, 
winienem zdaniem mojem wyprosić sobie u tych, k tó­
rych to bliżej obchodzić może, pobłażanie, że czynem 
tym zapewne naruszam skromnośći pokorę tego w cicho­
ści i ukryciu, przed okiem świata pracującego Z grom a­
dzenia, a występuję jedynie powodowany przekonaniem, 
że ogłaszając datę przedwczesnej śmierci rzzteloego pra­
cownika w Winnicy C h r Y VS T Cs o w e j , obudzę współczu­
cie i serdeczne westchnienie za duszę jego, nie już 
w sercach samych Koufratrów, ale wielu i bardzo wiela 
Znajomych, Uczniów, Przyjaciół rozrzuconych od g ra ­
nicy Litewsziej, aż do grsnicy Stlązka. Podobało s:ę 
PANU życia i śmierci, w dniu I2y n Lipca r. b., w Kon­
wencie Włocławskim, powołać do siebie Xiędza Józef) 
Czapskiego, ostatecznie Ex-Dffi litoraXX Reformatów, 
w wieko lat 59, właśnie w tym m iesą ru  koń izą-yehsię, 
a zatem dla nas, którzyśmy go poważali, kochali i czyn­
ne, pracowite życie jego z iali, jeszcze zawcześoia. W r. 
1816, ś. p. X. Czapski, złożył solenne śluby życia za- 
konnego, i odtąd wzrastał oo w duchu swej reguły, 
przechodząc stopnie Professors, Sekretarza Prowincji, 
L*ktora Fdozofji, a następnie SejTeologji, Magistra No­
wicjatu, Exim iuatora i niezmordowanego Kaznodziei, 
mianowic e po missjach i odpustach po za murami Kia 
sztornemi. W c'ągo tym, obierany Przełożonym nad 
Konwentami w Włocławku, w W-rszawie, w Koninie, 
Kaliszu i Smolanach, wszędzie zostawił po sobie pamią­
tki swego pobytu i zarządu, przez odnawianie, upiększa­
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nie, a w ostatniena miejscu t. j. w Smolanach, zupełnie 
z fundamentów wzniesienie Świątyń i domów dla swej 
familji zakonnej, nie jako nakładca wprawdzie, ale ja k o  
wpływ i z io fm ie  posiadający, nie szczędził trudów i za­
biegów przy podobnych przedsięwzięciach zachodzących. 
O jle wiek młodszy przebył na kształceniu siebie i m ło ­
dzieży, nietylko zakonnej, ale i owej do szkółek przy 
Klasztorach będących uczęszczającej, gdzie nawet zw ró­
cił  oa siebie jako zdolny i niezmordowany przewodnik 
Szkoły w Żurominie uwagę Władzy Najwyższej Eduka­
cyjnej, i od tejże medalem zasługi obdarowany zostsł; o 
tyle znowu w wieku d ijrzalszym zajmował się działa­
niem na ogół, bąć jako Kaznodzieja, bąć jako wytrawio­
ny sądem i radą Spowiednik; do których to obu zna­
miennych obowiązków Kapłana, nawet nie wymagał 
być proszonym, sam się najczęściej i najchętniej oli >ru- 
jąc. Chęć do pracy a nie do lenistwa; oto by ł  talent 
z dłoni N a j w y ż s z e j  mu powierzony, i on też aim wier­
nie i gorliwie do samego zawarcia powiek obrabiał.  Bo 
już napadnięty przed wstęp nemi ostatniej swej choroby 
symptomatami oa dwa tygodnie przed śmiercią, w ciąga 
dni 5 ńu, zastąpił Proboszcza wydalonego od parafji 
w  dzień Sgo P i o t r a  i P a w ł a ;  w  drogiej parafji m ia ł  
Kazanie i s łucha ł Spowiedzi w Nawiedzenie N. MARYI 
P a n n y ;  nareszcie już  zupełnie zmieniony, i przez nas 
braci reflektowany. Kazał z ostatoiem wysilaniem i kil— 
fcadzies'ąt jeszcze osób wysłuchał, na znanym i licznym 
u nas Odpuście Sgo P r o k o p a  w  Kłóbce, tam dopiero 
silna jego konstytucja zwalczona do reszty, zaledwie do­
zwoliła mu zaraz po Nabożeństwie wsiąść na brykę i do­
stać się do Klasztoru, dokąd już na ostatnie dążył spo- 
cznienit!!! A t ik  wytrwał on do końca wiernym swej 
nieugiętej woli w dopełnieniu obowiązków. Ostatnie te 
wysiłki sługi Twojego słowa i zakonu, racz przyjąć 
N a j w y ż s z y  Sędzio! spraw ludzkich, z takiem pobłaża­
niem, z jakiem ocenieniem i miłością poza grób sięgają­
cy, my tak Duchowni jak i Świeccy bracia w C h r y s t u ­
s i e  orzyjęliśmy, i Tobie je  polecamy.—  X. Józefat B.

Złożono w Redakcji Kurjera  od H. Sza: rs. 15, i od 
F. rs. 3, d li  kobiety z Guber: Kurski-j z trojgiem dzieci, 
mieszkającej w d»rou Adam skiej przy ulicy Mokotow­
skiej.—  Od Prlaaji rs. 1 dla 85cio-letoiej Katarzyny na 
Tamce Nro 2846; rs. 1 7 -3-letniej ociemniałej wdowy 
E. S. w domu XX. Missjonarzy, i rs. 1 d li  W ojciecha 
Szum ańskiego .

O I* braliś ny  wczoraj bezimienne wezwanie o wska­
z a n i  z i  pośrednictwem Kurjera, osoby zasługującej na 
podm ie jej dłoni. Owoż oprócz tylu innych juz wymie­
nionych dawniej,  możemy wskazać jeszcze jedną, to jes t 
99-letniego s t i rca  wraz z niewidomą córką jego ró-  
woież w podeszłym wieku, Stanisława, z a m iesz k a łe ­
go przy ulicy L eszczy ń sk ie j  pod Nrem 2799, nad Wisłą, 
a odkrytego trafem szczególnym przez jedną z dobro­
czynnych Osób A. W., od którego z ło ż o n y  rubel | ,  j uj[ 
t-rouż atarcowi doręczony zastał. S t s r o s i e k  ten godzien 
litości, u s łu g u je  aa  Mczególoiejsze względy.
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Z  Radomia.—  Na sraętarzu Ewangelickim , d. 1 (13) 
Lipca r. b ., pochowano zwłoki ś. p. Radcy R ollegjalne- 
go  Jana H eysler, b. Radcy kierującego W ydziałem S kar­
bow ym  w Rządzie Gub: Radomskim, ozdobionego Orde­
rem  Śtej A n n y  kl: 2ej, Znakiem Honorowym  za lat XX, 
i  Medalem na pam iątkę wojny lat 1853/56, zm arłego 
m  57 roku życia. Zasm uceni podwładni, ponieśli na 
swych barkach zw łoki szanownego Zwierzchnika pod 
przewodnictwem JW . Jenerała-M ajora Hr: Oppermann, 
G ubernatora Cywilnego, z mieszkania na smętarz, o trzy 
w iorsty blizko odległy, gdzie miejscowy Pastor Xiądz 
S ztokm an , wymownie sk reślił życie, cnoty i zasługi 
zm arłego, do łez poruszył liczny orszak Przyjaciół, Ko­
legów i Znajom ych. S. p. Jan  H eysler, by ł odznaczają­
cym  się Uczniem W ydziału Prawa i Administracji w b. 
U niwersytecie W arszawskim . Po uzyskaniu w r. 1822 
stopnia Magistra, i odbyciu applikacji Sądowej, w roku  
1824 mianowany Assessorem Praw nym  b. Komissji 
W ojewództwa Sandom ierskiego; w r. 1831 został Ko- 
m issarzem  W ydziału Skarbowego. H ojnie od 
darow any łatw em  i szybkicm pojęciem, jako Urzędnik 
prawy, zdolny, szlachetny, dla podwładnych łagodny,
w yrozum iały, dla każdego przystępny, nie zniżający się do
pochlebstwa dla wyższych od siebie znaczeniem, nigdy 
nie przyłożył swej ręki do czynu szkodliwego bliźnie­
mu, unikając tego starannie, często z narażeniem  się na 
dotkliwą przykrość. To też szczery żal Jakim skon ś. p. 
Jana, przejął i licznie zgrom adził u trum ny, mieszkań­
ców wszystkich stanów  miasta Radomia, gdzie powsze­
chnie szanowany i kochany, przeżył lat trzydzieści-kilka, 
i cześć oddana zw łokom , są najwymowniejszemi dowo­
dami Jego poczciwego żywota, a dla owdowiałej Zony i 
pozostałego syna, dobre po nim imie, jedyną pociechą.
W końcu nadm ieniamy, że ś. p. Jan H eysler, by ł wnu­
kiem  słynnego Bankiera W arszawskiego Dawida H ey- 
s le r .

Redakcja P am iętn ika R eligijno-M oralnego, ma ho­
n o r  upraszać wszystkie Konsystorze i XX. Dziekanów, 
za pośrednictwem  których to czaso-pismo rozsyła się 
miesięcznie dla Duchowieństwa parafjalnego, aby ja ­
kiekolw iek zeszyty zwrócone przez Prenum eratorów  i 
nieprzydatne u nich zalegające, raczyli odesłać na jej 
koszt, do Kantoru głów nego, lub też do biura samej 
Redakcji pod Nr 306, a to celem skom pletowania pozo­
sta łych  u niej defektowych tomów.

J W. Leonard Hr: Ponrński, jako patron licznej szkó ł­
ki wiejskiej w Galicji, chcąc by młodzież oprócz x ią- 
żeczki do nabożeństwa i elementarza, przeczytała kiedy 
niekiedy o tern, co to się na tej ziemi działo, na której 
ona na świat przyszła, uprasza Panów Autorów dziełek 
dla ludu, aby byli łaskaw i najdalej do Ig o  Grudnia 
1858 r., przysłać mu na koszt pod jego adresem pocztą 
G rzym ałów , m anuskrypcik, w którym  ma być: Po 
p ierw sze: Napisana w krótkości H istorja narodu pol­
skiego aż do naszych czasów, najpopularniej, nie pe­
dantycznie, i o ile może być stylem jak najprostszym .
Po d ro g ie : Jeografja całej naszej ziemi w ogólności, a 
w szczególności krain zamieszkałych przez nasze plemie, 
z dwoma kartam i jeograficzoemi. Po trzecie: Spory to­
m ik. z opowiadaniami o świętych i rycerskich czynach 
naszych bohaterów  po najnowsze czasy. Za ten m anu­
skrypcik, który do jego gustu przypadnie, ośmiela się

otiarować Panu Autorowi 200  z łr. m. k. czyli 800 złp ., 
z tem zastrzeżeniem, że autor będzie obowiązanym  ka­
zać go w ydrukować zaraz, i za całe dzieło z druku wy- 
szłe więcej nad 2 złr. m . k. żądać nie będzie. Nadto o -  
świadcza, iż przez 5 lat rocznie po 100 exem plarzy za­
kupywać będzie z tego dziełka, celem rozdawania go 
bezpłatnie między publiczność czytającą w iejską. P rze- 
dewszystkiem znajdzie uwzględnienie styl bawiący i po­
jętny dla najtępszej głow y; nie należy zaś używać fo r­
my ciągłych pytań i odpowiedzi, to zwiększa bez po­
trzeby wydanie, a nie bardzo bawi młodzież. Adres na­
stępujący: »Leonard Hr: Poniński, G rzym ałów, dnia.... 
Miesiąca ... 1 8 5 8 roku , w obwodzieTarnopolskim  w Ga­
licji. «

W artykule P. Józefa O rkisza, zamieszczonym w o- 
statnim  zeszycie B ib ljo tek i W arszaw sk ie j, p. n. Term i- 
nologja  L ekarsko-Polska; Autor, między iunem i, m ó­
wi: »Jeżeli tegoczesne narody oświecone, jakiem i s ą :  
Francuzi, Anglicy, W łochy, a szczególniej Niemcy, któ­
rych język posiada zbyt w ielką łatw ość łam ania się i  
przerabiania na oznaczenie jakiego wyrażenia nauko­
wego, poprzestają na wyrażaniu wyrazów technicznych, 
w sposobie, w jakim  przez mędrców narodów ubiegłych 
przekazane nam zostały, dla czegóż Polacy u siłu ją  się 
od nich odróżniać, tworząc i dorabiając wyrazy techni­
czne lekarskie, niby to czysto-polskie, a w gruncie nie 
dające się niczem udowodnić.« Jest to uwaga godna za­
stanowienia badaczów języka polskiego.

Xięgarnia i skład nót muzycznych R. F riedlejn , przy 
uiicy Senatorskiej Nr 460, odebrała nowości literackie, 
jako to : »Rośliny pastewne, ich uprawa i.pielęgnow a­
nie,« napisał Albin Kohn, cena rs. 1. użycie, cuda i 
c z e ś ć  Ś g o  K a z im ie r z a . Królewicza Polskiego,« przez Li­
pnickiego, cena rs. 1 kop: 35. »Pamiętnik nie bardzo 
s ta ry ,« przez A. G rozę, cena rs. 1. »Krynica w Karpa­
tach Galicyjskich położona,« przez Dra D ietta , cena kop: 
90. »Listy Cześuikiewicza do M arszałka," cena rs. 1 
kop: 50.

Złożono w Redakcji K u r je r a  od J. W . kop: 30, na 
św iatło przed statuą MATKI BOZR1EJ przed Kościo­
łem  XX. Reform atów .—  Od L. T. rs. I na zło tą  lam ę 
przed Cudownym Obrazem MATKI BOZK1EJ w Często^ 
chowie, i kop: sr. 30 na św iatło  przed statuą MATKI 
BOZK1EJ przed Kościołem XX. Kapucynów.—  Od E . 
O. kop: 60, i od L. W . kop: 30 Da powyższe św iatło  
przed Kościołem XX. Reform atów .—  Od A. G. rs. 1 i 
od H. S. rs. 1 na powyższą złotą lamę w Częstochowie. 
 Od E. d. T. kop: £0  na powyższe św iatło przed Ko­
ściołem  XX. Reform atów, 1 kop: 50  dla wdowy T. Z a-
charskiej. „

Xięgarnia M. F ruhlinga  przy ul: Nowy-Swiat Nr 57 , 
trzeci dom od rogu ulicy Sto Krzyzkiej, chcąc zadość u - 
czynić żądaniom szano: Publiczności, przedsięwzięła 
znacznie powiększyć swą czytelnię, a to nietylko z lite­
ratury  pięknej, nie też i dziełami historycznemi najno- 
wszemi, które nie jednem u są nieprzystępne do nabywa­
nia, z powodu wysokich cen. 1 tak np. czytelnia obe­
cnie zaopatrzoną została między innem i w Dastępujące 
dz ie ła : D zie k o ń s k i,  Jeografja na tle historycznem o - 
snowana; Kremer, Listy z Krakowa; Balm es, O sposo­
bie osiągoien'a prawdy; Polska jako naród; G am ier, 
Ekonoroja polityczna.



W  ostatnim  num erze Ruchu M uzycznego  (33), który 
już wyszedł z druku, znajdujemy pod rub ryką wia­
dom ości krajow ych, artyku ł Pana E. J., na który w arto 
zwrócić uwagę- O dsłania on bowiem postępowanie z Ar­
tystam i jednej dobrze znanej osoby, podającej się już to 
2a w spółredaktora, już korrespondenta pism , to zagra­
nicznych, to W arszawskich, a to wszystko dla naduży­
cia zaufania przybywających do kraju , a tem samem n ie­
świadomych rzeczy Artystów. Na dowód zaś tego przy­
toczony jest w tymże artykule oryginalny list jego, pisa­
ny do pewnej Artystki, bawiącej czas niejaki w W arsza­
wie, a który to list znajduje się do obejrzenia w Redak­
cji Ruchu M uzycznego.

Z przyjemnością spoglądam y, jak cem ent krajow y co­
raz bardziej wchodzi w użycie i coraz więcej upow sze­
chniać się zaczyna. T u widzimy z niego statuy, figury 
wszelkiego rodzaju i posągi, wykształcane w edług w y­
obraźni m łodych a utalentowanych rzeźbiarzy, a nastę­
pnie odlone z cementu; tam  znowu dosłrzedz możemy, 
z jaką skwapliwością robotnik przy fabrykach najró ­
żnorodniejszych chwyta za cem ent krajow y, jako g łó ­
wny środek i pewnik trw ałości prowadzonej roboty. Ale 
wszystko to pokazuje się jeszcze nie dostatecznem, sko­
ro  zwrócimy uwagę na wywóz tego produktu. I tak: 
w dobrach Grodziec w Pcie O lkuskim , należących do 
JW . Ciechanowskiego, jest jedna fabryka cem entu na 
sposób angielski, zaś pod Sławkowem druga produku­
jąca naturalny cement. Fabryki te dostarczają 9 /I0 ce­
m entu do Szląska, gdy tymczasem na kraj cały Vio- 
Pokazuje się, że Niemcy lepiej ocenili od swoich w yro­
by z tych fabryk, albo też, żs musi się jeszcze znajdować 
w kraju  zuaczoa ilość cem entu sprowadzonego z Anglji, 
zanim krajowy wszedł w użycie. Jak  bąć tak bąć, za­
wsze fabryki Grodzicka i pod Stawkowem , zdołają od­
tąd zaspokoić wszystkie wymagania tego rodzaju w k ra ­
ju , i gdyby tylko tę położyły  zasługę, że rozwinięciem 
swych działań, w płynęły znacznie na zniżenie cen tego 
produktu , już tem samem godne byłyby ze wszech 
stron  poparcia. O dobroci ich wyrobu, niema co pow ie­
dzieć; dosyć bowiem przytoczyć fakt wyżej wspomnio- 
ny co do żądań nadsyłanych z Niemiec, i rzucić okiem 
na liczbę beczek wysyłanych co miesiąc tamże.

W spomnieliśmy o zaletach, jakiem i się chlubi dom 
naszego rodaka Sznajderskiego  w Bordeaux. Dodać tu 
więc winniśm y, iż oprócz innych, P. E rnest Micki, przy 
ulicy Miodowej, posiada znaczny transport win czerwo­
nych z tegoż dom u, który także dostawia i szampańskie 
Marceux. Do czasu zaś nadejścia tego ostatniego, m o ­
żna znaleźć u P. Nickiego, zawsze świeże transports Jac­
ques sona, Roedurera, Cliquot, etc.

(A. n.) Jeszcze siedząc w zaciszu domowem na wsi, 
wyczytałem  parę razy w r. b,, w hurjerze , o tanich a 
smacznych obiadach u Pani Sw iszczukow tkie j;  i otóż, 
po przybyciu za interesam i do W arszawy, znalazłem 
ow ą gastronom ję w domu XX. Augustjanów N ro 114 
przy ulicy Piwnej, pod godłem  Papugi. W stąpiłem , 
widziałem czystość, porządek, przyzwoitość, uprzejm ość 
Gospodyni i jej służby, a za dany mi obiad z pięciu po­
traw  składający się do wyboru, prócz ogórków , ssłaty , 
m izerji i t. p. naddatków niezaliczanych, smacznie zro­
biony, zapłaciłem  tylko kop: 1 7 7 2; ażem się zdziwił1? 
N astępnych zaś dni mego pobytu, nie dla zbytniej ta-
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niości, ale czystości i dobroci potraw , z Przyjaciółm i 
uczęszczając, przekonałem  się, j e ta cena tak nizka je st
dla każdego konsum enta; a miesięcznie stołujący się, 
p łacą tylko rs. 4 kop: 50, i nadto, są zawsze świeże 
wszystkie gazety krajow e. * J* też w ślad sum iennej 
rzetelności, dla wygody osób, lubiących ograniczać się 
w wydatkach, a szukających dobrej kuchni, z wolnym 
wyborem potraw, szczególniej wyszukanych zup i ry ­
ch łe j usługi, zakład Pani SwiszczakowskieJ, j ak0 0^ .  
powiadający w zupełności żądaniom, zalecić jestem  
zmuszony, i domagać się z przekonania, o względy i 
częste bodajby uprzyw ilejow ane konsum owanie tanich  
i smacznych obiadów,—  J. N....ski, Obywatel z G uber- 
nji Augustowskiej.

Xięgarnia p. t. Zaw adzkiego  i Węckiego, przy ulicy 
K rak:-Przed: Nr 389, w domu PP. Wizytek, o trzym ała 
następujące nowości literackie: 8 ąsiedzi, powieść 
w spółczesna przez J. Zacharjasiewicza, 2  t., rs. 2 k. 50 . 
S tu d ja  nad x ieg a m i w naukach przyrodzonych  k. 60 . 
P om ysły  do poznania je ży k a  polskiego, przez St: Ja­
chowicza, rs. 2. S. Ignacego, Ćwiczenia duchowne, 
czyli rekollekcje przez X. B ellausza ,p rzerob ił i pom no­
żył Xdz ***  k. 90. Dusza na Kalwarji, w rozw ażaniu 
m ęki JEZUSA CHRYSTUSA, pod Krzyżem znajdująca 
pociechę w utrapieniach swoich, przez X. Baudrand, k. 
60 . Pam iętnik oblężenia Częstochowy, przez Korde­
ckiego, przełożył Łepkowski, rs. 1 k. 20.

Przed przybyciem tancerzy hiszpańskich, którym  
przewodniczyła Petra Camara, widzieliśmy na scenie 
W arszawskiej lat temu kilkanaście takichże tancerzy, t. j .  
P annę Manuele i P. Camprobi. Oboje już podżyli; po 
swym wyjeździe dali sposobnosć Artystom naszego ba­
letu PP. Popielowi i Krzesińskiem u , do komicznej pa- 
rodji, w której Publiczność do serdecznego pobudzali 
śmiechu. W r. 1843 popisywała się także Z D a n a  Lola- 
Montez.

Wanda-?o\\LS trem blsn te , skom ponowana na fo r- 
tepjan i ofiarowana W. Pannie Wandzie Kwiatkowskiej, 
przez W . Truszkowskiego, wyszła z druku i jest do na­
bycia w składach muzycznych PP: Sennewalda, Ge­
bethnera i  Spółki, i Friedlejna.

Do Xięgarni i D rukarni B M. W olfa  w Petersburgu, 
potrzebny jest na korrektora, człowiek m łody, kaw aler, 
zajmujący się już poprzednio korrefetami, z pięknym  
charakterem  pisma i posiadający gruntow nie język ro s -  
syjski i polski, ostatni zaś o tyle, aby m ógł w razie po ­
trzeby nawet wady rękopism u prostować i popraw iać. 
Życzący, zechce listownie przesłać dowody kwalifikacyj­
ne, adresując do Xięgarni B M. Wolfa, w Petersburgu. 
Może być także przyjętym do nauki młodzieniec porzą­
dnej fjm ilji, któryby znał dobrze język rossyjski i p o l­
ski, i choć początki niemieckiego i francuzkiego, dobrze 
pisał i posiadał świadectwo z ukończonych 4ch klass 
Gimnazjalnych. Rodzice, którzyby pragnęli poświęcić 
swojego syna zawodowi xięgarskiem u z tem upewnie­
niem , że będzie m iał troskliw ą i m oralną opiekę, *e- 
chcą znieść się listownie pod wyżej zamieszczonym a -  
dresem .

Lato tegoroczne tem się głów nie odznaczyło iż d rze­
wa owocowe po niektórych ogrodach powtórnie zakw i­
tły . Osobliwość tę można widzieć w tej porze w wielu 
miejscach.
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Z  Piotrkowa, 16 Sierp:,— W. L. Syrokomla, przybył 
do oes, by odpocząć po swej naukowej pielgrzymce do 
Poznania, Gniezna i Krakowa, uporządkować swe no- 
taty i podzielić się wkrótce z braćmi temi wrażeniami, 
ja k ic h  tam doznał. Powitany słowem serdecznem przez 
wielbicieli jego talentu; zamierza jeszcze kilka dni gościć 
wnaszem mieście, pragnie zbadać i z blizka przypatrzeć 
się miejscowym pamiątkom, z których jak Świątynie tak 
i ów dawny zamek, zapewnie zwrócą uwagę wieszcza i 
dorzucą piękoy kwiatek do zebranych jego już notat. 
Tyle o dwu-dniowym pobycie Syrokomli, a teraz za­
mieścić jeszcze winienem kilka słówek o prz' byłej 
trnppie Artystów dramatycznych pod przewodnictwem 
Pfejlra, i przedstawieniu w dniu dzisiejszym dwóch 
sztuczek: Małżeństwo z rozkazu  i Łobzowianie. Z za­
miłowaniem poświęciwszy się Pan Pfejfer zawodowi 
dramatycznemu, nie szczędzi pracy i zabiegów, by utrzy­
mać z godnością scenę narodową, a dobrane jego to­
warzystwo odznacza się dokładnero pojęciem sztuki i 
głębokiem stndjowaniem ról. P. Królikowski uwyda­
tn ił się dosyć w roli Pułkownika, lecz o wiele wyżej 
rola Margrabianki przez P. Majewską była przedstawio­
ną. W Łobzowianach rozrzewniły nas dobrze odegra­
na rola i śpiew poczciwego Szymona  (Pan Pfejfer); 
dzielnym, rzeźkim i pełnym życia, był Jonek; wzrusza­
jącą owa stara matula z swą serdeczną i rzewną m iło­
ścią dla swojego dziecięcia; interesującą i budzącą u- 
śmiech figura adwokata; zgoła wszystko i wszyscy wy­
bornie oddoli.

Z przyjemnością dowiadujemy się, że P. Itowolecki, 
o  którym słusznie powiedzieliśmy, że jest jednym z czyn- 
niejszyih i przedsiębierczych lięgarzy, ma podobno za­
m iar wydania w przekładzie polskim Pamiętników Gui- 
zola, które wyjść mają w 5u obszernych tomach. Po­
dobno tom lszy, który niedawno wyszedł w Paryżu, 
już jest na ukończeniu w przekładzie, i o rozpoczęciu 
druku tego ważnego dzieła, w właściwym czasie nie o- 
mieszkamy donieść. Obecnie to tylko możemy powie­
dzieć, że targnięcie się na tak kosztowne i obszerne wy­
dawnictwo, dowodzi w wydawcy wytrwałość, pracę i 
śmiałość w przedsięwzięciach, które z starannością do­
prowadza, jak tego mamy dowód w wydawnictwie Ko­
ranu, a jak wiemy, że przedsięwzięcie to uwieńczyło po­
wodzenie tego dzieła. Podjęcie wydawnictwa Pamiętni­
ków Guizoła, większą daje rękojmią nakładcy w powo­
dzeniu, bo Guizot, jako figura zajmująca niegdyś naj­
wyższe stanowisko w narodzie fraocuzkim za panowa­
nia Ludwika-Filipa, który zwracał na siebie uwagę 
wszystkich dworów Europejskich, gdy został u steru 
Rządu, i który dziś pomimo usunięcia się od świata po ­
litycznego, zwracać uwagi Francji na siebie nieprzestaje, 
uczynił Pemiętniki swoje ciekawemi dla wszystkich klas 
społeczeństwa narodów. Panowanie Ludwika-Filipa, 
dotąd prawie zupełnie światu nieznane, bo dotąd lekko 
tylko trsktowanem by j0> gądziemy więc, że nikt lepiej 
nad Guizota nie skreśli nam tego ciekawego obrazu pa­
nowania. Mąz stanu, Minister wszechwładny, jako kon­
serwatysta niektóre f i t ( a w innych kolorach zwykł 
widzieć; ale jako Autora, kolejno przedstawia się jako 
niezmordowaoy historyk, polityk, pisarz, wylewający 
na papier swoje życie tak ściśle złączone z bisior ją na­
rodu. Pamiętniki Guizota opisując panowanie Ludwi­

ko-Ftlipa odkrywają nam politykę tego Monarchy. Mi­
mo to, że z pewnością nie wiemy o czasie wydania 
wzmiankowanego dzieła, jednak przedwcztśnie dzięku­
jemy wydawcy za to przedsięwzięcie zaszczyt firmie jego 
przynoszące.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono ioW arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  czet: 
3,938, pszenicy  czet: 2,130, jęczmienia  czet: 1,712, 
iowsa czetw: 4,093, grochu czet: 163. g ryk i  czet: 210, 
kaszy  jęczmiennej czetw: 379, mąki pszennej pytlo­
wej czetw: 505, kartofli czet: 2,739, siana for 1,565, 
słomy fur 368.

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich  i Prag-  
skich. płacono: żyta  czet: rs. 4 k .80 , pszenicy rs. 10 
kop: 53*/a, jęczmienia rs. 4 k. 19, owsa rs. 3 k. 56*/2, 
masła pud rs. 7 kop: 60, słoniny pud rs. 4 k. 60, kar­
tofli czef: rs. 1 k. 35V2> okowity wiadro rs. 2 k. 9 2 7 2, 
szumówki wiadro rs. 1 k. 75, / 2.— Sprowadzono w dnia 
20tym b. m. na targ Pragski: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 921, z opasów sztuk 15, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 102, z pozostałego remanen­
tu z ze„ ł eg0 tygodnia, było wołów 59, w ogóle sztuk 
1,097, wieprzy 1,245 , baronów 1,390; z tych zakupio­
no na miejscową konsumcję: wołów sztuk 779, wieprzy 
780, bar any wszystkie; z bydła stepowego wyprowa­
dzono: do Łowicza 30, do Częstochowy 12, do Płocka 
31, do Nowogeorgiewska 2, do Mokotowa 10, do Po­
wązek i do obozu 132; rassy krajowej do Powązek 4, 
w różne miejsca Królestwa 84, na chów do Warszawy 
i Pragi 6, pozostało w remanencie 7.

Jeden z najpiękoiejszyzh wynalazków widziano temi 
dniami w Paryżu. Sławny sardyński inżenjer Borelli, 
przywiózł tu swój aparat telegraficzny, który telegra­
ficzną korrespondencję uczyni tem, czem być powinna. 
Ustaną odtąd żarty z tej matki, co otrzymawszy od syna 
depeszę, oastawała na to, aby mieć pismo syna, a nie u- 
rzędnika. Telegraf będzie kopiować druk i rękopism 
bez różnicy. System polega na wpływie, jaki elektry­
czność na metale wywiera. Depesza pisać się będzie na 
papierze metalicznym'. Podłożona pod aparat, działa ele­
ktryczność na substancję metaliczoą, a próżny, podo­
bnież preparowany papier na najbhższej stacji, mający 
pewną barwę, zmieni ją  w skutek chemicznego wpływu 
elektryczności. Popisane miejsca będą wyglądały w in­
nym kolorze, jak sam papier, zatem czytać się będą jak 
gdyby własnoręczne pismo. Manipulacja w ogóle jest 
szybka, a pomyłka wcale niepodobna. Atmosferyczne 
działania nie mają także żadnego wpływu na teu a- 
parat.

W Krakowie uważano, że w tym roku kilka kaszta­
nów, uschło. Rok bieżący widać nie sprzyja tym drze­
wom. W Warszawie prawie na wszystkich drzewach ka­
sztanowych, liście poschły, konary ich obnażone cie­
nia niedają.Ja niektóre obumarły zupełnie.

Pan J. Kreutzer, Jubiler, wyjechał w tych dniach za 
granicę, dla zwiedzenia rozmaitych Łbryk słynnych 
w swoim zawodzie, a tem samem sprowadzenia gusto­
wnych modeli, obecnie w modzie tamże będących. O 
powrocie tegoż nie omieszkamy donieść, co niezawo­
dnie wkrótce nastąpi.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali; p0 
Operze Halka, Panna Jłicoli i Pan Dubrski po4-kroć.
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Jutro, jak donieśliśmy, wystąpienie w s a l o n i e  Doli­
ny Szwajcarskiej, Panny Anny M atuszewskiej Foriep]a- 
nistki. M ł o d z i u t k i  ten talent, skromny j*k pierwszy 
kwiatek wiosenny, godzien jest ze wszech miar popar­
cia ze strony miłośników muzyki, którzy sami najlepiej 
zdołają ocenić, o ile on zasługuje na podanie mu dło­
ni. Program mających się wykonać dzieł przez Pannę 
Matuszewską, pozostaje len sam, jak było zapowiedzia­
ne na przeszły Wtorek, a w którym głównie domino­
wać będzie nieśmirrttlny Weber.

P. W ład y s ław  Kruszewski, W łaścic ie l  m agazynu 
przy  ulicy Miodowej Nro 495, w pa łacu  W W. Grabo- 
ioskich, w yjecha ł  do Paryża, celem zaopatrzenia m a­
gazynu  sw ego  w nowości na nadchodzącą porę.

Anglja .  Londyn, 17go Sierpnia. —  Królowa przy­
jęła ofiarowany jej protektorat jiKollegjum dramaty­
cznego « iwDiosła na korzyść tego stowarzyszenia sk ład ­
kę 100 fs t .—  Wczoraj obchodzono w Londynie, biciem 
w dzwony, rocznicę urodzin Xiężnej Kent. —  Xiążę 
Cambridge przybył wczoraj do obozu Aldershot, gdzie 
przez dni kilka odbywać będzie inspekcją milicji, jazdy 
i piechoty.— Poseł Austrjacki, Hr: Apponyi, opnścił na 
kilka tygodni Londyn, udając się do Niemiec.—  W Edin- 
burgu zm arł w tych dniach jeden z weteranów armji 
Angielskiej, Jenerał-Major W illiam -Bolden. Liczył on 
5 5  lat służby. —  Przy toaście, wniesionym na onegdaj- 
szej uczcie przez Marszałka Pelissier, tenże oświadczył, 
że w zjeździe Cherbourgskim, na którym powiewały o- 
bok siebie flagi Angielska i Francuzka, widzi nową r ę ­
kojmię wiecznego przymierza między obu krajami.—  
Rząd zamierza wyspę Alderney, znajdującą się na kanale, 
podobnie jak Jersey i Guernsey, silnie obwarować.—  
Z  arsenału w Woolwich wysłano wczoraj dwie baterje 
18 funtowe, dla lepszego uzbrojenia Hythe i Cestbour- 
ne, punktów na południowo-wschodniem wybrzeżu Au- 
glj'- —  Do Britisrh-Colnmbia wkrótce wyprawiony b ę­
dzie oddział inżenjerji, ze wszelkiemi przyrządami do 
budowania mostów, dróg i blokhauzów, na przyjmowa­
nie złota, któreby te™ poszukiwacze składać mogli. 
Oddział ten będzie zarazem stanowił siłę zbrojną kraju, 
dla utrzymania porządku. —  Wkrótce mają wyjść tu 
dwa tomy dzieła Carlyle'a  o Fryderyku  Wielkim.— Ir­
landzki dziennik Chronicie donosi, że Lord Palm erston  
myśli usunąć się od życia publicznego. (Neue Pr:Ztg).

Londyn, 19go Sierpnia, (teleg:).—  Dzisiejszy Times 
donosi z Alexandrji pod d. 13ym b. m., że fregata An­
gielska Cyclops, po 4 0 -godzinnem oczekiwaniu na uka­
ranie winuych, bombardowała Dszeddah przez trzy dni 
z  przerwami. Sądy Tureckie skazały wprawdzie m o r­
derców na śmierć, ale A7a®jA-Pasza nie uważał się za u- 
poważoionego do wykonania wyroków. Następnie, 
bombardowanie trwało aż do przybycia Izm aela-Paszy, 
który kazał powiesić l i t u  winnych, a 4ch odesłać do 
Konstantynopola. Pielgrzymom z Mekki dozwolono 
w przerwach bombardowania siadać na okręty. Forty są 
osadeone przez wojska Tureckie. —  Z Malty piszą, że 
zaraza w Bengasi zmniejsza się. (St: Anz:).

A u s t b u . W iedeń, 17go Lipca. —  Baroo Prokesch, 
m ia ł  b. m. po słuchanie u Cesarza, a następnie 
konferencję z Hr: Buol. na której, znajdowali się także: 
Pose ł  Turecki, Xiążę Kaltimaki i Baron Druck.—  In-

ternuncjusz, ma podobno w koócu Sierpnia wrócić na 
swą posadę do Konstantynopola. (St: Aoz:).

F r a k c j a .  P a ry i, 17go Sierp;. _  Cesarz i Cesarzo­
wa, opuścili 16 b. m. miasto Vaunes i przybyli do Na- 
poleonville, gdzie równie świetnie i z zapałem, jak wszę­
dzie przyjęci byli. Cesarz podarował miastu 400,000 fr: 
na budowę Kościoła, który w ciągu dwóch lat ma być 
wzniesiony. 1 dostojni podróżni mieli nocować w St. 
Brieuc. Powrót do Paryża oznaczony jest na dzień 2 lg o  
b. m.—  Dziś znowu nominacje Legji Honorowej obej­
m u j ą  dwie szpalty Monitora.— P. Sabatier, Ajent i K on­
sul Jlny Francji w Egipcie, mianowany został Komissa- 
rzem Francuzkim w Dżeddah.—  Patrie  zapówiada, że 
Konfereucje odbędą jeszcze dwa posiedzenia, ale wszel­
kie kwestje załatwione już zostaną. (Sl: Ao:).

Jeśli pogłoski w salonach dyplomatycznych krążące, 
o rozwiązaniu sprawy Xięztw są prawdziwe, wówczas 
Mołdo- Wołosi niebędą bardzo zadowoleni z takiego u- 
kładu. Podług tych pog łosek , warunki wymagaoe od 
kandytatów do Hospodaratu są następne: I) aby byli u- 
rodzonymi Rumanami i z ojców Romanów; 2) aby mie­
li 35 lat życia skończonych; 3) aby posiadali majątek 
przynoszący 3 ,000 dukatów anstrjackich rocznego do ­
chodu, i wreszcie 4) aby od lat kilku sprawowali wyższe 
urzędy w kraju. Ten ostatni warunek wyłączy od kan­
dydatury wielu ludzi zdoloych i powszechnie w kraju 
szanowanych.—  Listy z Madrytu wspominająo intrygach 
zagrażających Ministerstwu O'Donnela —  Włościanie 
Bretońscy ofiarowali strój narodowy Następcy Tronu. 
(Io: Bel:).

Kontr-Admirał R ig a u lt de G enouilly, Dowódca 
Naczelny dywizji morskiej w Chinach, mianowany zo- 
stałWice-Admirałem. (J. des Deb:).

I n d j e  W s c h o d n i e . —  Organa wszystkich stronnictw 
prassy Londyńskiej, poczytują ostatnie wiadomości z In- 
dji nadeszłe za nader pomyślne. Times dziwi się tylko, 
dla czego Nena-Sahib, na którego głowę nałożono s to ­
sunkowo daleko większą cenę, aniżeli kiedyś na głowę 
pretendenta, dotychczas uszedł pojmania. Z Allahabad 
pod datą 28go Czerwca, pisze pewien Oficer, zajęty or­
ganizacją nowyeh pułków jazdy, iż zgroza bierze patrzeć, 
jak żołnierze, w marszu szczególniej, umierają sku­
tkiem nderzenia słońca i apoplexji. Setki ocalałyby, 
gdyby Rząd dał żołnierzom wygodniejsze okrycie g ło ­
wy aniżeli teraźniejsze furażerki. Kiedy służyłem pod 
Bays, pisze dalej, pochowaliśmy w ciągu dwóch tygodni 
z oddziału 300 ludzi, 22 żołnierzy i i  Officers, wszyat- 
stkich zmarłych od uderzenia słonecznego i apoplexji. 
Jest wiele pułków, w których strata takowa wynosi 6ciu 
ludzi dziennie. (St: Anz:).

T u r c j a . Konstantynopol, 11 Sierpnia, (telegram).—  
Obawa ludoości Chrześcjańskiej nie ustaje Zape­
wniają, że widziano w Konstantynopolu rmissarjuszów 
Indyjskich z Oude, oraz derwiszów Indyjskich, którzy 
mają posłannictwo pcdżegeć fanatyzm muzułmański. 
Ulemowie przyjmują ich przychylnie.—  Sułtan powró­
cił nader zmęczony, z swej wycieczki morskiej.— Wszel­
kie usiłowania do zawarcia pożyczki w Francji, Anglji, 
Niemczech, i tu nawet, spełzły na niczem. Dywan n a ­
radza się często nad zapobieżeniem kłopotom finanso­
wym. —  Morderstwa są częste. —  Wiadomości z pro­
wincji najgorsze; nieład wszędzie panuje- (Nord).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Rachm istrz S oy er, który teraz otrzy­
m a ł sta łą  posadę o Angielskiego Rządn, otw orzył 28  
z. i w jednej z wielkich koszar Londyńskich, kuchnię 
wzorową, i okazał, co się dobrą m etodą ze skrom nych 
zasiłków  da sporządzić. Ze zwyczajnych racji żołn ier­
skich, które od kilkuset la t dostarczały bardzo jedno­
stajnego wiktu, sporządził S o yer  następujące potraw y: 
znpę grochow ą, baranie i wołowe fricasses, baranią i 
wołow ą pieczeń, boenf a Is mode, boeuf saute, m outon 
saute, ryżowe i inne budynie, jarzyny z różną przypra­
w ą i potrawy z kartofli najrozmaitszego rodzaju. Temi 
dniami będzie odkomenderowany bataljon gwardji na taki 
obiad, ażeby o nim dał swoje zdanie. (Późniejsze wiado­
m ości donoszą,ze S oyer  w tych dniach życie zakończył.—  
Z m arły  niedawno Baronet Sir B.Sutton,  jeden z najw ięk­
szych m iłośników  myślistwa wAnglji, ub ił w 17tu latacb, 
od 1828 do 1 8 4 5 r., niezwyczajną liczbę dziczyzny. W e­
d ług  swego i swoich ludzi spisów, ub ił: 3 ,467 cietrze- 
wiów, 12,774 bażantów, 22,795 kuropatw , 7 ,829 zaję­
cy, 4 ,483 królików , 182 głuszczów, 165 bekasów, 35 
dzikich kaczek, 19 przepiórek, 4 czajek, 4 chruściele i 4 
dzierlatki, razem 51,765 sztuk. -  W ynalazca krynohay , 
niejaki Pan Fristh,  przed niewielu i a t y  ubogu w krótk m 
czasie uzbierał wielki m ajątek, . w m.eśc.e Beaugency 
zakupił wspaniały ogród, gdzie teraz okazałe pomieszka­
nie m uruje. —  »Czegoś tak sm utny;ł« .Z głupiałem .*  
»Jakto?« »Bo wczoraj z tobą wymieniłem mysli.«

P R Z Y jiĆ H A L I do WARSZAWY.
A re im o w icz  Stan: Ob: z Gub: M ohylewskiej n r4 1 4 ; X ią d z  Bo­

ja rsk i And: Kanonik z Krasnegostawu nr 625; Gedroić Jul: X iązę  
z Stużna n r 413; Niemcewicz Jan Ob: z Gub: G rodzieńsk ie j n r  414; 
Onichimowscy W ła d : i Edm: Oby: z Gub: Grodzieńskiej n r 625; 
Szyrm a P io tr  Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 634; T rąbczyński ho n - 
a t a n t y  Oby: z Zalesia nr 584.

W y je c h a l i : A lexandrow icz Mich: Ob: do Usciługa; Biernacki 
W ład : Ob: do Radomia; P opław ski A lex: U rzęd: do Kamieńca P o ­
dolskiego; Romanowski D ym itr Podpułk: do Petersburga.

P rzy je c h a li ko le ją  z e la z n ą : Branicki Koust: Hr. z P aryża  nr 
1726; Fuchs Kom: Handl: z K rakow a nr 467; Kolien Alex: Bankier 
z K rskow d nr 413,

W y je c h a li  ko le ją  ze la zn ą  - Dembowski W acław  Ob: do Bru- 
xe lli; Koppenstetter Maur: E m ery t do P aryża; S tarom ew icz F o r tu ­
nat Doktór do K rakow a.

D O S n E S K E M A - .
W zyw a Fam ilja  A lberta  M l g a t t U s f c i e g o  M etra Muzyki, 

ażeby się mógł zgłosić ja k  najprędzej do m iasta W arszaw y ,
w interesie jego w łasnym . .

O soba, k tó ra  p rzybyw szy  w  dnia 19 b. m. Statkiem  P a ro ­
w ym  do W arsz aw y , zgubiła na Em barkaderze Żeglugi P u ­
g i l a r e s  z pieniędzmi, może takow y odebrać w  Biurze Żeglugi 
P a ro w e j, w  Pałacu  Hr: Zam oyskiego, na N ow ym -Sw iecie, za 
udowodnieniem w łasności.

-  HOTEL WARMIIWSHI
IV  P ł o c k u ,

l a l B l l  p rzy  ulicy K ollegjalnej, w  blizkości Rządu Gub:, 
l i  l i i i !  B  D yrekcji Szczegół: T ow : Kred: Ziem s:, i ‘‘iiiycU 

W ładz położony, nabyty przez podpisanego W ła ­
ściciela Hotelu Drezdeńskiego w temże m ielcie, obecnie juz  niei­
stniejącego, został zupełnie na now o-w yrestaurow any , Pokoje 
gos'ciane świeżo umeblowane i w  najw iększym  porządku u trzy ­
m yw ane; Służba liczna i prędka, i w  ogóle urządzony tak , aby 
w szelk im  wymaganiom JJW W . i W  W - O byw ateli można było 
zadosyć uczynić. Przyczem  R estauracja w raz  z zapasem dobo­
row ych W in  " r 
w szelkie za

- 4  J OLV1U llUdUBOI----J    l  f

Via P° cenach najprzystępniejszych, może p rzy jąć  
w szelkie zam ówienia co do Śniadań, Obiadów, i t. p* w ysta - 
w nych p rzy jęć , i takow e wypełnić s ta rać  się będzie z n a jw ię­
k sz ą  skrupulatnością .—■ Jozef O s t r o w s k i .

O K S i O S I B E M I E .
N a zasadzie planu, zatw ierdzonego przez JO. X ięcia Głowno- 

Dowodzącego ls z ą  A rm ją, na dostaw ę w  1859 roku Prow ian tu  
dla W ojsk , konsystu jących w  O kręgu Intendentury tejże A rm ji, 
odbyw ać się będą lic y ta c je : w  C esarstw ie, w  Izbach S karbo­
w ych, a w  K rólestw ie Polskiem , w  Z arządzie  Jenerał-Intendenta, 
w  sposób następu jący :

1“ N a dostaw ę P row ian tu  na czas od Ig o  Stycznia 1859 r .  do 
Igo  Stycznia 1860 roku , do Magazynów i Punktów , k tó re zao­
p a tru ją  się w  produkta zą pośrednictwem  kupna na m iejscu, od­
byw ać się będą licy tac je  w  m iejscow ych Izbach Skarbow ych i 
w  Zarządzie Jenerał-Intendenta; i

2° Na dostaw ę zaś do M agazynów, zaopatrzenie ktoryck P ro ­
w iantem , może być dopełnianem dw ojako, przez zakupy ua m iej­
scu , lub za pomocą spław u z innych G ubernji, na czas od Igo 
L ipca 1859 r .  do Igo  Lipca 1860 roku , odbyw ać się będą licy ­
tac je  podwójne i tak : na dostaw y m iejscow e w  Izbach Skarbo­
w ych tych G ubernji, w  których istn ieją Magazyny; na sp ław  zaś 
oprócz tego w  Smoleńsku i K ijow ie w  tam ecznych Izbach Skarbo­
w ych , a to z powodu, źe w  b lizkości tych  m iast znajdują się 
głów ne przystan ie na Dźwinie i Dnieprze, z k tórych dostaw ia 
się P row iant.

Term ina na L icy tacje  i P rz e ta rg i naznaczają się następujące :
Igo  R Z Ę D U .

Do L icytacji 16 (2 8 ) W rześn ia  r .  b. a na P rze ta rg  22 W rz e ­
śnia (3  Październ ika) tegoż rok u , w  Czernigowskiej Izbie S kar­
bow ej, ua dostaw ę P row ian tu  od Igo Stycznia 1859 r . do Igo  S ty­
cznia 1860 roku , a w  W itebskie j, Liilandzkiej i Iinrlandzkiej 
Izbacb Skarbow ych na dostaw ę P row ian tu :

a) Do tych Magazynów i Punktów , k tóre zaopatru ją  się w  p ro ­
dukta przez kupna na m iejscu, na czas od Igo  Stycznia 1859 r .  
do Igo Stycznia 1860 roku; i

b) Do M agazynów przyległych Kommunikacji W odnej, od Igo  
L ipca 1859 r. do Igo  Lipca 1860 roku.

r  2go R Z Ę D U .
Do L icytacji 3 (1 5 ) Październ ika, a na P rze ta rg  7 (1 9 ) tegoż

m iesiąca i roku. .
1° W Podolskiej Izbie S karbow ej, na dostaw ę P row ian tu  od

Igo  Stycznia 1859 r . do Igo Stycznia 1860 roku.
2° W  M ińskiej, Mobilewskiej i Grodzieńskiej Izbach Skar-

b ° a 7  Do tych Magazynów i P unktów , k tóre zaopatrzone będą 
w  produkta na czas od Igo  Stycznia 1859 r .  do Igo S tycznia 1860 
rok u , za p o m o c ą  kupna na miejscu; i . . .  .

b) Do M agazyuów  przyległych K om m unikacji W odnej, od  Igo  
Lipca 1859 r .  do Igo  Lipca 1860 ro k u .

W  Smoleńskiej Izbie Skarbow ej na dostaw ę J row iantu , za po­
m o c ą  s p ł a w u  do M agazynów położonych nad Dzw iną, w  W iteb ­
sk ie j, Liflandzkiej i Kurlandzkiej G u b e r n j i ,  na czas od Igo  Lipca
1859 r .  do Igo Lipca 1860 roku.

3 go R Z Ę D U .
Na L icy tację  1 3 (2 5 )  P a ź l z i e r o i k a ,  a na P rzetarg  17 (2 9 ) te ­

goż miesiąca i  roku. , , .
W  Kowieńskiej, W ileńskiej i W ołyńskiej Izbach Skarbowych 

na dostaw ę P row ian tu , od Igo Stycznia 1859 r . do Igo  Stycznia
1860 roku. . . ,  . .

I F  K ijo w sk ie j labie  s k a rb o w e j:  
a) Na dostaw ę P r o w i a n t u ,  od Igo Stycznia 1859 r .  do Igo

S t v,\ZNa d o sta w ę 'za  pomocą spław u, od Igo  Lipca 1859 r . do 
Igo  Lipca 1860 r . ,  d 'a  Magazynów przyległych Kommunikacji 
D nieprow skiej, w  Mińskiej, Mobilewskiej i Grodzieńskiej G u- 

bernjach. 4go R Z ę D ( j ;

N a L icy tację  24 Października (5 L istopada), a na P rze ta rg  
28  Październ ika (9  Listopada). W  Z arządzie  Jenerał Intendenta 
W rei Armii w  W arszaw ie , na dostaw ę P row ian tu  dla M agazy­
n ó w  i  P u nktów  w  Królestwie Polskiem , od Igo Stycznia 1859 r .
i g ty c z n ia  1860 . (*)

L i c y t a c j e  odbywać się będą w  m yśl A rtyku łu  1651, Tomu X 
Z b i o r u  P ra w  Cyw ilnych, w ydania z rak u  1842, głośne, zdozw o-

(*) D la W ojsk  w  W arszaw ie , zam iast Mąki i Kaszy, naznacza 
się dostaw a ży ta , Jęczmienia i g ryk i.
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leniem także składania opieczętowanych deklacji; co do form od­
bycia Licytacji i osób mogących mieć w nich udział, postąpionem 
będzie na Zasadach w Zbiorze Praw  Wojennych, Ustawie Gospo­
darczej, Części 4ej Xięgi le j w rozdziałach drugim i szóstym 
wskazanych, lecz pod względem zatwierdzenia Licytacji, zacho­
wuje się poprzedni porządek, to jest odsyłają się do Jenerał-Inten­
denta, dla przedstawienia do decyzji Główno-Dowodzącego.

Wysokość Kaucji na pewność wykonania dostawy oznacza się 
■w gotowiźnle, w Biletach Bankowych i innych Papierach Publi­
cznych, do przyjmowania na kaucję prawem dozwolonych na Yio 
część aummy entrepryzy, wyłączając ogo ne dostawy od Stanu 
Szlacheckiego, które w myśl Artykułu 1314 Zbioru Praw  Cy­
wilnych wydania roku 1842, oparte są jedynie na zaufaniu; na 
rękojmię zaś zwrotu zadatków, które Liweranci zechcą otrzymać, 
obowiązani są oni złożyć kaucją rubel za rubel, albo całą w pie­
niądzach, allm jedną połowę w pieniądzach, a drugą połowę w nie­
ruchomym majątku, i przytem pod warunkiem: ażeby Kaucje słu­
żące za rękojmię wykonania dostawy, odpowiadały i za kaucje, 
które będą przyjęte na rękojmię zadatków, i że w miarę dokony­
wania dostawy, będą zwracane najprzód kaucje, złozooe w nie­
ruchomym majątku, a potem pieniężne.

UWAGA, w  razie nieosiągnienia na Licytacjach w Izbach sk a r­
bowych właściwego rezultatu,L icytacje te będą powtorzone w Za­
rządzie Jenerał-Intendenta, w terminach, według uznania tego Z a­
rządu, jak najkrótszych i to nie później, jak  po upływie dwóch 
Tygodni, od daty odebrania protokułów licytacyjnych.

P.O. J e n e r a ł - Intendenta Armji, podaje o tem do powszechnej 
wiadomości, nadmieniając:

1° Ażeby osoby, życzące mieć udział w Licytacji, składały 
kaucje przy deklaracjach w Izbach Skarbowych, lub w Zarządzie 
Jenerał-Intendenta Armji, stosownie do tego, gdzie jest naznaczoną 
Licytacja, i to niezawodnie w  przed-dzieu Licytacji, albo w sam 
d z i e ń  Licytacji, nie później jednak jak  do godziny H e j z rana.

2° Ażeby opieczętowane Deklaracje, przez przystępujących do 
L icytacji: były przedstawiane osobiście, lub przysyłane do miej­
sca gdzie odbywać się będzie Licytacja, z takim obliczeniem 
czasu, iżby mogły być otrzymane nie później, jak  przed godziną 
l i t ą  z rana w dnie naznaczone na Licytacje i Przetarg; podania 
zaś otrzymane po godzinie H e j, uważane będą za nierzeczywiste, 
i pozostaną bez skutku, stosownie do Artykułu 589 i 593 Części VI 
X iesi le i Zbioru Praw  Wojennych.

3” Ażeby w wspomnionych Deklaracjach było objaśnione: ile 
na rachunek zakontraktowanego Prowiantu Eutreprener postawi, 
Prowiantu z suszonego zboża (owianego), a ile ze zboża niesu-
szonego (syromołotnego). . . . .  , . . .

Z a  takowy Prowiant, na zasadzie N a j w y ż e j  zatwierdzonej 
Ustawy przy wypłacaniu Entreprenerom podług kwitów Maga­
zynowych pieniędzy, będzie się odliczać od ceny kontraktowej po 
5  kopiejek z każdej czetwerti, suszonego zboza, i po 10 kopiejek 
z  każdej czetw erti, nie suszonego zboza, na korzyść Magazynie­
rów  a to na popełnienie ususzki Prowiantu i koniecznych rozcho­
dów’ przy zachowywaniu takowego w Magazynie.

4® Ażeby do wspomnionych Deklaracji, były dołączane prawne 
kaucje i świadectwa, o stanie Deklaranta i w mysi Artykułu 
1625, Tomu X  Zbioru Praw  Cywilnych wydania z roku 1842,
zawierały w  sobie: ,,

a) Chęć podjęcia się dostawy, czy to w  ogolę do wszystkich 
Magazynów jednej Gubernji, c z y i .  tez szczegółowo do jednego 
tylko którego-bądź Magazynu, zgodnie z ogłoszonem. warunku-
mi. bez żadnej odmiany. ,, .

b) Ceny, wyraźnie literami wyszczego aione,
C) Imie,Naz wisko, Stan i miejsce zamieszkania Deklaranta, jak 

również datę napisania Deklaracji; Adres nakopercie w której De­
klaracja będzie zapieczętowaną, ma byc następujący.

D e k l a r a c j a  do M y  Skarbowej N N  albo do Z a rzą d u  Jene­
r a ł  I n t e n d e n t a  l e j  A r m ji  do L icy ta c ji n a  dzień. N N  miesiąc 
I W  na dostaw ę P ro w ia n tu  w  M a g a zyn y  G ubernji N N  lub do
M a g a zyn u  N N - , . , ,

5 ° Że Konkurenci mogą podjąć się dostawy w ogóle na całą 
Gubernję, albo też do każdego Magazynu, a  w Królestwie Pol- 
skiem nawet na całe Królestwo, jeżeli się to okaże korzystnem 
dla S k a rb u , lecz na dostawę do jednego Magazynu, stosownie do 
Artykułu 801 Części VI Xięg> le j , Zbioru Praw  Wojennych nie 
może być więcej jak  jeden Liwerant; i

6° Że w  myśl 6go dodatku do Artykułu 1502, Tomu X Praw  
Cywilnych, Konkurenci mają zupełne prawo przed odbyciem licy­
tacji, robić współki i licytować przeciwko ogólnemu Liwerantowi.

Przyczem uprzedza sięs
a) Że warunki, na mocy których ma się odbywać dostawa, jak 

również wykazy ilości Prowiantu do każdego Magazynu, życzący 
mogą przejrzeć w Izbach Skarbowych, albo w  Zarządzie Jenerał- 
Intendenta codziennie: ^

b) Że naznaczona ilość Prowiantu, może się przy zatwierdze­
niu licytacji powiększyć, lub zmniejszyć, stosownie do rozloko­
wania W ojsk i rzeczywistej potrzeby produktów.

c) Że do Licytacji nie mogą być dopuszczeni Liweranci ztem l 
kaucjami, które obecnie,^ służąc za rękojmię wykonania p rzy ję­
tych przez nich i nieukończonych dostaw, nie są jeszcze przez to 
samo wolne; i

d) Że osoby, mające udział w Licytacjach, czy to osobiście, 
czy za pośrednictwem nadsyłanych opieczętowanych Deklaracji, 
nie mogą kłaść ze swej strony warunków, przeciwnych warun­
kom przepisanym.

Jeżeli jednak Konkurenci do przyjęcia dostaw, znajdą wspo- 
mnione warunki w czemkolwiek dla siebie uciążliwemi, to z mo­
cy Artykułu 511 i 512, Części VI Xięgi le j ,  Z b i o r u  Postanowień 
W ojennych, winni przedstawić wcześnie przed licytacją swoje 
spostrzeżenia, do tych Władz, gdzie są naznaczone licytacje.

Jeżeli które z tych spostrzeżeń, uznane będą za zasadnicze i 
wyw ołają zmiany, nie sprzeciwiając się prawu i dobru Skarbo­
wemu, to wyjednaną zostanie na to decyzja Głowno Dowodzące­
go lsz ą  Arinją, o czem licytanci zawiadomieni zostaną w  w ła­
ściwym czasie.

P . o. Jenerał-Intendenta Armji,
A rtyllerji Jenerał-Major, (podpisał) D iwow.

Naczelnik W ydziału, (podpisał) Terlecki.

) K A K T O R
EXPEDYCYJVV X K0JIMI81OWV

W P rzy Stacji Drogi Żelaznej Rokiciny, pod iirmą:

i J. S1LBERNSTEIN
|  Od la t kilkunastu tamże exystujący.
^ Ma henor zawiadomić PP. Kupców, Fabrykantów , oraz ró - . 
|ż n e  osoby handlujące, iż obecnie jak  i dawniej gotowym je s tl  
^codziennie, nie wyłączając dni świątecznych, przyjmować^ 
fnadsyłane sobie towary do Stacji Rokicin i takowe rówuieżl 
Scodzienuie z jak najściślejszą akuratnością odsyłać do przy-1 
L leg tych miast, jako ta: LÓDZ, ZGIERZ, OZERKOW i t. d . J  
f  za opłatą po kop: d w i e  i  p ó ł  od jednego centnara >a ka-1 
Iż d ą  milę. Nadto zawiadamiam, że wszelką odpowiedzialności 
a w  drodze aż do miejsca przesyłki biorę na siebie, a nawet g®'^ 
v tów jestem w razie zażądania dawać PP. loteressantom 
Uczenie pieniężne na towary do pewnej wysokości. D odać tu ĵ 
i jeszcze winieniem, że co dotowarow, które obecnie jak a : 
tw uiej codziennie Koleją Żelazną odsyłać będę; P f- lnte' ' ,  
kressanci nie będą w potrzebie osobiście assystowac i 
? ich expedyeji, ponieważ takowe tow ary codziennie i w  k a - , 
N dej godzinie do miejsca wskazanego sam odsyłać będę. ( 
t  W  końcu nadmieniam, że gdyby ktoś z PP. Interessaatow po-/ 
ftrzebow ał odemnie rękojmi, to mogę udzielić takową każde-’ 
kmu u najznaczniejszych domów handlowych bądz w W araza-^ 
fw ie  bądź za granicą w różnych punktach, z któremi zostaję 
Iw  ciągłych stosuakach handlowych. ^  ^  _  2 %

IiOLOVJA na lewym brzegu W isły, o wiorst 25 od W a r­
szawy, a wiorst 5 od szosse Nowogieorgewskiego w  okolicy le­
śnej położooa, ogólnej przestrzeni mórg nowop: 164 (dzies: 82), 
a w tych Lasu pięknego mórg około 20 (dzies: 10) i Łąki dobre­
go gatunku obejmująca, przynosząca czystego dochodu przeszro 
ZO/ ; jest do zbycia;—  również znajduje się w niej »>B D a  
s t o g ó w  m a ł y c h  41 zeszłorocznego, pogodnie zebranego.—  
o  cenie dowiedzieć się można u Mecenasa Kobylańskiego, na « 0- 
wem-Mieście N r 324.

Kto sobie życzy wypuście w dzierżawę lub sprzedać 1) 0-  
U I 1 A  lub F 'o i w a r *ł l > niech wykazy frankowane prześle 
do M. Szydłowskiego w Piotrkowie.



Gubernator  Cywilny Augastowski.
Podaję do powszechnej wiadomości, ze daia 19/31 Sierpnia r .b .  

poczynając odgodz: 1 p o po łudn iu , w  B iurze Bządu Gub: Augu­
s to w s k ie g o ,  w  S a li  Posiedzeń, odbyw ać się  będzie sprzedaż UBIO­
R Ó W  Rekrotskicb, z odwołanego w  r .  1856 naboru pozostałych, 
jak o  t o : Płaszczy, Spodni, Czapek, R ękaw ic, H alsztuchów , Rań- 
cow , Koszni, R ęczników , i( Butów.

O STRZEŻEN IE. Wszelkie Polowa- 
nia na w szystkich g rantach  i bagnach do dóbr 

H S B a S S a  D aw idy i Zamienia, tudzież do w si N ow ej-W oli 
i w szystkiem i do tejże Kolonjami należących , są  

aabronione i że m iejscow i w łościanie m ają ścisłe polece­
nie dopilnowania i zabierania fuzyj i psów niew łaściw ie po­
lu jącym  na wspomnionych dobrach.

Dwie K R O I A I T  dojne  p ięknego  ga- 
tn n k u ,  są  do sprzedania przy  ulicy Nowo- 

[ lipie pod N r 24 1 2 /1 3 .

SKŁAD BRACI LESSER
P rz y  ulicy R ym arskie j, naprzeciw  Kommissji Skarbn. 

^O trzym ał znaczny tran sp o rt B l l i l  Bilardowych i? 
jPirnmidowych z kości słoniow ej w  różnych w ielko-f 
fa c ia c h , k tóre po cenach stałych um iarkow anych, sprzeda­

j ą  się. '  _

Przełożona Pensji Żeńskiej Rządowej w  W arszaw ie , przy 
■licy N ow olipki N r  2405 , podaje do wiadom ości publicznej, iż 
w  K ancellarji tejże Pensji w  dnin 14 (2 6 )  S ierpnia r . b. o godzi­
nie 4ej po południa, odbędzie się głośna licy tacja  ia minus na do­
staw ę: mięsa, słoniny, m asła, m leka, śm ietanki, chleba i bułek, 
oraz m ąki i krup w szelkiego gatunku, poczynając od cen bliżej 
w  w arunkach określonych, k tóre przejrzaoe być mogą w  duiu licy­
tac ji od godziny 8ej rano do 3ej po południu. —  P rzełożona, B i­
skupska- ? a

N ow o założona FABRYKA Bękowiezek H enry­
ka Kaczyńskiego przy  ulicy Długiej N r 556 w Hotelu D re­
zdeńskim. —  Poleca sw e w yroby R ękaw icznicze, jako to: 
Rękaw iczki Skórkow e, K ortow e, Jedwabne; Szelki, K ra­
w aty , K ołnierzyki, P asy , Bandaże ortopedyczne i t .  d. po 
um iarkow anej ceoie, tudzież w szelk ie  obstalunki, hurtem 

lub pojedynczo, przyjm uje. Rekomendując mój Zakład  Szanownej 
P ubliczności, tuszę się nieom yU ą n ad z ie ją , iż zaufaniem sw ojem , 
po przekonaniu się o dobroci w yrobów , o raz cenach przystępnych, 
zaszczycić mnie raczy . *

Licytacja na różne to w a ry  galan tery jne, w  Sklepie N o- 
rym bergskim  p rzy  u licy  K rakow skie-Przedm ieście w  domu pod 
N r 408 /9  (now ym  N r 5 ) , od dnia 25 b. m. codziennie od go­
dziny 3 do 7 po południu, w y łącza jąc  dni św iąteczne. 1
at m tw m tm
k Nagrody B s <  lO .— W czoraj w siadając w doróżkę naf~

I M arszałkow skiej ulicy , w  blizkości Kolei Ż elaznej, zgubioną 
została  Z łota L O R N E T K A  z złotym długim Łańcuszkiem , 
m asiw , starośw ieckiej robo ty . W idziano kobietę k tó ra j ą  p o ­
dniosła. Uprasza się w ięc łaskaw ą Zaalazczyoię o odniesienie' 

■ te j  L ornetk i do domu pod N r 1559, przy ulicy M arszałkow skiej,'
S z a  pow yższą nagrodą. Uprasza się o raz  P P . Jubilerów  o z w ró  
■cenie uwagi na pow yższą L ornetkę.
Kwa wwtóosw* tmtmtm wewesw

® * O B A  posiadająca ję z y k  francuski, niemiecki l m uzykę, 
przytem  kompletnie w ykształcona, życzy sobie umieścić się do 
towarzystwa w  godnym domu. — W iadom ość n S zw ajcara  
H otelu Polskiego.

TIŁOhK(;HI RniW IG C MljXHI wOiten- 
d * i e  Mam honor zawiadomić W W P P . O byw ateli P olskich , iż 
o tw orzy łem  w  mieście Ostendzie Sklep T ow arów  W yborow ych , 
poebodzącyc z ręk 0dzje | Qj angielskich, francuzkich i belgickieh.
Co się tycze  ubiorow Bs mia rę , z l r ęcZam że żaden z k raw ców  tu ­
tejszych, ani lepiej ani taaiej uskutecznić nie je s t  w stan ie . Od m ło­
dości mojej pracowałem  w tym zawodzie u najlepszych kraw ców  
paryzkieh, naprzód jako robo t,,*  potem jako  k ra jczy .— Sługa uni­
żony, Młodecki, Kraw iec Męzfcj, prZy „ ijey do Singe N r 10. *

W  D rukarni K u rjw a  W j ^ T _  W o U Ó d n A o w aó . dnia lT i ?

Mol o n  ja po praw ym  brzegu W is ły  położona, w io rs t 21 
od W arszaw y , z lasem i łąkam i, przeszło w łók 3 m iary nowo- 
polskiej rozległości m ająca, je s t do sprzedania z zabudow ania­
mi, inw entarzem  żyw ym  i m artw ym , oraz k restencją z tego ­
rocznego zbioru. Bliższe objaśnienie przejrzeć moż ia w I l i i -  
dlu m aterjałów  piśmiennych W . A rnolda, p rzy  ulicy S ena­
to rsk ie j. s

Z powoda w yjazdu, są  da sprzedania N IB B E .B B  
jesionow e, używ ane, duże L ustro  w  złoconych ram ach 
i rozm aite sp rzę ty  domowe, p rzy  u licy  P rzejazd  pod 
N r 649 , w  domu Naimskiego. W iadomość w  Sklepi* 

W ódek w  tym że domu.
Dom drew niany z  Ogrodem i Placem  

m ające przeszło 15,000 łokci Q ,  w eałości lub 
częściow o jest do sprzedania , p rzy  u licy  Paw iej 
N r  2341. W iadom ość na m iejscu.

M O Ń  w ierzchow y, maści kasztanow atej, la t  8 
m ający, dobrze ujeżdżony, je s t do sprzedania 
w  C zerniakow ie pod W arszaw ą. W iadomość d a l­
sza w O berży. a

S i ł H  f lW t f l łM  < «  »M »«i *M p W W ttD  I R  W ?
S  Jest do sprzedania O S A D A . ,  14 w iorst za P ra g ą , 7 w io r s ta

§szossą, a drugie 7 w io rst Jasem , o 3 ’/ i  w io rst od stacji p ierw  jg  
**ej budującej się Kolei Żelaznej Petersburgskiej; w  k tórej ło S  
g zn a jd u ją  się: 1) Budowla m asir m urow ana w  najnow szym  g u §  
g a c ie , l tlueliinu Parową o sile 4cb koni z z a g ra n ic y S  

gjsprow adzona i urządzona, do każdej F ab rykacji zdatna i n a ty ch -S  
igm iast w  ruch może być p u s z c z o n ą ;  o r a z  ione p rzy rządy  do F a -H  

[bryki C ukru zastosow ane, jak o  to: Kotły miedziane, Kadzie 8  
[Tarka i t. p. 2 ) DOM o 12tu Pokojach na mieszkanie i P iw n ic rS  
;3) D0M dla ludzi Fabrycznych. 4 ) DOM o 4cb Stancjach i ty - S  
Jluż A lkierzach, dla ludzi odrabiających pańszczyznę g ru a to w ą ;S  
j60 morgow (30  dzies:) G runtu, w  połowie Ł ąk  a drugie o r n e - s  
“go; SADY: W arzyw ny  i Owocowy; dw ie SADZAW KI zary  A  
[bionc. Miejsce to je s t pod w szelkim  w zględem  najdogodniejszej* 
[do prowadzenia F ab ry k , bo obfituje w  W odę i Lasy d o s ta re z a -g  
Ijące tanin opal: położona sama w sobie. Dalsze o b j a ś n i e n i e  bę jg 
[dzie udzielone N abyw cy .—  W iadomość w  D rukarni K urieria  ^

LOHAL na Im p iętrze, sk ładający  się z dużego Salonu o 3ch 
oknach z Balkonem, 5u Pokoi, Pokoiku na boku, P rzedpokoju, K u­
chni dużej angielsk iej, z w szystkiem i wygodami, Pokoiku dla ludzi, 
z  G arderoby, Gór, P iw nic i innych potrzeb, je s t od Śgo Michała r . 
b: 1858 do w ynajęcia. Lokal ten je s t św ieżo w yrestau row aoy  zu o - 
w eaii podłogami i piecami; m ożnabygo dzielić na dwie częśei, lec i
Rządca tego domu w oli go taniej, aby  w  eałości oddać M ożebyi
dodana S tajnia, W ozow nia a naw et Ogródeczek m ały. —  Tam że 
są  ione mniejsze L okale. W iadomość na miejscu pod N r 1244B 
róg Sto Krzyzkiej i Bagno n Rządcy W elta . Tamże dowiedzieć się 
można o Mieszkaniu eiebem i spokojoem przy Ogrodzie, sk ladają- 
cem się z 6u Pokoi, Kuchni i inaych w ygód, oa Im  piętrze pod Nr 
1 0 9 8 a , ulica T w arda  p rzy  samym G rzybow ie, gdzie m iejscow y 
S tróż w skaże. i

W czo ra j, przechodząc z ulicy E lektoralnej na Se­
nato rską , zg inął P i e s e k ,  w yżcłek  kasztanow a­
ty . Ł ask aw y  Z nalazca raczy  oddać za nagrodą, 
p rzy  ulicy Sto Jańskiej pod N r 25 , oa l e  p ię tro , a 

za dostrzeżeniem , praw nie poszukiawnym  będzie.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w  południe ciepła stopoi 21 .
Dziś rano w ysokość w edy na W iilt, stóp 3 cali 2 (U byw a).
TEA TR W IELKI. Ju tro , Gisella (Po ł**ym akcie, P. Gaebett, 

W iolonczelista nowo p rzy ję ty  do o rk iestry  T eatru  W ielkiego.ede- 
gra F inał z Łucji Lindnera).

CYltH filezaha na placu Z ielonym , o godzinie 5ej.
HUTA U l  8TEIIE08HOP01V.

W y staw a  ta trw ać  będzie ty lko  do dnia 29 b. m.
Cena w ejścia zniżoną została da kop: 15, i 2*/, n* ubogich; Dzieel 
płacą połow ę.—  Nowa zmiana staroży tnych  historycznych W i­
doków , pod ty tu łem : PODROŻ po Egipcie, N ubji, Renie, W ło ­
szech, T u rc ji, G recji, Hiszpanji iS z w a jc a rji, codzień widzieć mo­
żna; p rzy  ulicy N alew ki, obok ogrodu Krasińskich, od godziay  
9  z rana do 7 wieczorem —  BUDA ta je s t  do sprzedania.

3) Sierpnia 1858 r • Starszy Cenzor, F. Sobistscsadski,


